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Nasza kontrakcya rozpoczęta!
RcxD!si£ trzeih r Jkfl® aa półaoey 3 - FireHau i&nla fratfa b®!szew. %ołn Chełma!

A n g lia  zEitleiaii z n o w a  s w o Jr  s ta n o w is k o !
nula Franwl da itn ^ r U  ■ »  F .v jia  zrunii z R n c b m  l M t a e c i s n !

N asza  r io n tra K cya  r o z p o c z ę ta !
Na północy rozbito 3 pułki bolszewickie!

N a wschód od Chełma przełamanto linię nieprzyjacielską!
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W arszawa, 14. si-erpnia. 

Na odcinku północnym coraz poważniejsze 
walki z  nacierającym przeciwnikiem. Kozporaęli-

ś n y  tam kontnrtcyę w  ctooiicy Płońr^ka, przy

c.'~33ii wojska ra sze  r H ł f t y  trzy  pułki holszewf ckto

1 w zię ły  do niewoli 230 jonoów, crytz karafcnfly nu i-

rzn iow ® . —  Drugi pułk ufanów w  zaecy-

dawanym ataku zniósł całkowicie jedeln z napo­

tkanych oddziałów rneprzyidciplg! 1lCh. Rrizefoiig

d .tychczariowa1 waSkl zada wsalnjacy. O ł?yskanP

N ow e hćiasto i Smardzewo.

W  rełórtie Ka v'rohód od W arsżrrwy rozpo­
częło się natarcie trzech j i ló-tej armii gcwóeckl ,*j, 
k ićrc ^trzym ały kaiaporyam y rozkaz .wartowania 
stolicy. P iw fw sze udlepzifde nSóp^Gactol s Ł le w  
w ai w  kłecusuu na Radżymkt, który pod dajtoireun 
przdśdtorwo op »zckfJhy, Uz3eln~mł atakiem 1-ej

flW ’ |
Iitewyko-tna! n isk ie j d yw izy i, zcctał znowu U lż y « 
skm y. Przeciw  ptł&owj 11 d y w iz ji,  który dufH* 
ścll >ez dostatecznego powodu do v  (ark ‘  'cła nie 
przyjaciela, zastosoiwado najosfrlz&isato ś rd k L  —  
Zadęte walki na tym ożenku t rW ^ ł w  • 
clągfl.

W  rejonie na Wschód od Ch>!ma oddziały 

nasze przełamały Euję ir~prz^*;"cida ppd fe^ato . 

wem  i w  pośdteu za ję ł-  Dor Jfurac i Śn leże, >  m -  

caiąo przcdw slka  na praw y brzeg B tgu.

skzz rówoSeż po ostrej wokjfc 11 ubiesnów.

G nsia  .tosze) Jazay, zasil rm: salami płe-
JSioty, zmaga się w  rek - .e  P  a i Choiow
jowa z przewe ‘ ‘ncemi sSamą arm 'l i  Atnlej Ba- 
■flenaeŁo. D ow ództw a inditu rarziądzli, celem 
3iŁ'ócenia !hsH odporttel ootnfi :?o sfe 4au Bug, —« 
n rzycz^n  musiano '■puścić z r 'vwu Brody.

Na pohid^owwn sk n r dle w s r s ft f ie  ataki 
w i^ łn ź  S trypy tdpaTto.

Naczeine D ow ództw o  W . P . SzUfo generalny

Premier i ministrowie w ozorowych okopach.

tnieyatywa z za Oceanu 
a odpowiedź F ra n c y

LwóW , 15 sierpnia.
Rozsunęła się część kulSj przysłaniających 

olbrzym ią y  idownię, iaiką jes; teren wsz&chśw a- 
tóWta dipfio-macyi z tkw.ącemi w  niej sprzeczno­
ściami Mlei i interesów potężnych pańsiw, potęż­
nych naiiodćiw, :potężnych w arstw  społecznych. 
Spiawa Polski w  Ł.jaiczn)pii m ierze zateży od wyni­
ku ścierania się tych sprzeczności, jakkolwiek 
pi zaszłość nasza za leży przedewszysbkiam od nas 
samych. Stało S:e zresztą, że nasza własno decy- 
iy e  w yw rą  m oże uewiedld ilościowo, w  ikaćdym 
razie istotny w p ływ  na bieg wydarzeń.

A  w ię . w  chwili, gdy nasza dfetegacya rczej- 
m owa pcdążyla do Mmska na rokowania z bol- 
szew.cami, Mtdeszfy do nas wiadomości, uwyda­
tniające z  iwrefką Salą to, czego  za ladw c można 
się było domyśleć, na podstawie primo milczenia 
V rancyi, secundo na podstawie noty K^mikniewa. 
do L k y d a  G eorge‘a z  5 s^apn a. Francya nie po­
dzielała i nie podziela taktyki L loyda Gso,-ge‘a;, 
woh^jc Rosyi sowieckiej, Francya jednak m ilcza­
ła, tem  bardziej, że trzeci koajUcj m y czynn k, 
W łochy, nie tylko poparły stanowisko Anglii, ale 
poszły dalej, a n « i żuiąe się prawie fprmainile wr 
kierunk-j uznania i dopuszczeń'a reprezentanta 
sow ietów  do działalności urzędowei we W lo - 
sz;ch. Czuła się zatem Francya odosobnioną i m !- 
czała, m ów im y nałaralnie o dyplomatycznych 
czyiiril.ach.

P rzy ro m !na!my, ze  nawet nasz minisrer spraw 
zagiar. iczcych w  w yw iadzie  z kjorejpondei itami 
p:s n zagranicznych ośw iadczył przed kilku dnia­
mi, że 'dccyzya w  sprawie pomocy dla Poiski za­
le ży  głćw nfe cbocn - od Anglii.

1'yTi czasem zapanowała nagle nowa strlya- 
cyd, a dosłownie tych właśnie w yrazów  użył 
L loyd Goorge, odpow iadając pi*zed kiHcu dniami 
w  tok a dyskusyi w  angielskim pa ’ lamencie o od­
czytani.! to  i szew ickch warunków’ pokoju. Nowość 
tej sytuacyi polega primo na tem, że Stany Zje- 
dnoc Jonę w ysiąp iły  z dotychczasowej absolutnej 

(C iąg dalszy i a str. 2-gifcj),

W arszawa, 14, sierpnia.
(P IA T ) W czoraj prezes rr.nistrów W itos i mi- 

nlstet spraw wewnętrznych Skulski odw iedzili ra  
jednym z odcinków frontu oddział dywżzyi Irtew- 
cko-bialoruskie}, który po ówaezn prze bytym  ala- 
ku mimo zn.ęczeuia i wyczerpania zachow ał W iel­
ką odporność. W  .o zm ow a jh  z  żołnierz irni w y ­
czuć można byłp zrozmnien.e zadania, jaKie obe­
cnie na żołnierze polskim spoczywa. Mn_strowie 
po odw iedzeń  u jednej z bateryi, która po zajęciu 
świeżej p o z y c j i  rozpoczęła ogień odwiedzili na­

stępnie żołn ierzy w  czo łow ych  okupach Oni bo­
jowej, co w yw o-a ło  bardzo dodatnie w raże ie  i a  
żołnierzach. Obok d yw izy i .itewskx>-ibiałoruskffij 
część okopów zajm ował jeden z pułków, w któ­
rym  wielu żołnierzy, pochodząc;’ eh z  Oajścyi zna­
ło osobiście premiera Witosa ^ e z e s r  gaaSaetn 
powitan o serdacznymf okrzykanuL W  krótki om 
p-zemówieniu prezes nńmstrów w e z w r ł żołnie­
rzy  do wytrwania na stanowiska i do wycężentai 
sił celem  odrzucenia w roga od 'Waiozawy,



reze rw y  w  sprawach emropełskfdi I w ysterow a ły  
do W łoch, które się tak zaawansowały w  kierun­
ku uznania sow ietów  notę stanowczą, piętnującą 
ustrój sow 'etów , oparty na wy-zbyć u się wszel­
kich zasad honoru i dobrej w iary. Niewiadomo, 
choó jest bardzo prawdopodobne, że jest to ta sa­
ma nota, którą departament waszyngtoński w y ­
słał równocześnie w  sprawie r csyjsko-polsklej sy- 
tuaryi. Kto pamięta wrażenie, ja k e  w  Europ ę w y ­
w ołało ogłoszenie H  punktów Wilsona, ten zro­
zumie, iak należy czytać punkty obecnej am ery­
kańskiej -noty: 1) 'Rządowi polskiemu i narodowi 
dać moialne poparcie, 2) dać hasło budom Rusy: 
do  zrzicen :a jarzma 'bolszewickiego i ustanowie­
nia rząd i konstytucyjnego, 3) wpłynąć ua inne na­
rody, by się w strzym ały od uznania bolszewików.

Oczyw iście w szys tk o  3 pumkta są ścrśte ze 
sobą w  związku, i jeden warunkuje drugi. Stany 
Zjednoczono pragną dać nam poparcie, prawdopo­
dobne pod warunkiem nieuznawania przez nas 
rządu sow ietów , tym czasem  cala opinia m  św e - 
cle była pod wrażeniem , że  nikt inny jak ArtgUa 
już w  najbliższych tygodniach gotowa jest ten 
Tządi uznać. Angla, reż m a na myśli rząd Stanów 
Z łedi c c 2onych, 'gdty mówi, że worą ich iest 
■wpłynąć na inne narody, by  w strzym ały się od 
uznania bolszewizmu.

Deklaracya Stanów Zjednoczonych w yw oła ła  
natychmiastowy objaw pozostający z nią niewąt­
p liw ie w e  współrzędnym  chronologicznie p rzy­
czyn ow ym  związku, Francya odosobniona w  ło- 
i f e  koalicyi m&bzała, ograniczając się wyłączn ie 
do udrziftenia efektyw nej pom ocy s w jm  najści­
ślejszym sprzymierzeńcom.

Obecnie Francya przem ów 'ła w  form ie uzna­
nia rządu gen. Wramgla. Gdy angielskiego premie­
ra  zakiterpelowano z  togo powodu, oświadczył, 
że  przeczytał sprawozdan e  o tern ze zdumieniem 
i z trw ogą i ledwie uw ierzył w  jego prawdziwość.

Jedrak już 11 b. m. wiedział L loyd George, 
ż e  w  sprawie poMro-rosyjskiej zaszła nowa sytu- 
reya , a g łosy  francuskie twierdzą nawe.. że L lcyd  
George b y ł w ogóle uprzedzony o  n ow ym  kroku 
F r i ncyi-

W  w ygłoszonej zaiś m owie w  ódpew e iz i na 
pytanie z  powodu wystąpienia Stanów Zjednoczo­
nych nie w ykluczył L loyd  George możliwości, iż 
ó  ile rozbitą się rokowania poLsko-sowieck e w  
Mińsku, Ai.glia odzyska wolną rękę, będzie mogła 
w yekw ipow ać armię Wramgla a rokowania go ­
spodarcze ustaną.

Z tegC! wszystkiego wyraka, że w ystąpen ie 
Stanów Zjednoczonych i Francy! oddziałało na- 
iy-chi iast na usposobienie angielskiego premiera.

Jakę stąd m ogą być konsekwemeye dla na­
szych interesów  ‘i dla naszej sytuacyi. Polepszyła 
się ona moralnie niewątpliwie, zyskaliśmy nliopo- 
siadane dotąd a w ielkiej w a g1 atuty, chociaż poło­
żenie samo m iędzynarodowe skoirrpHo w ało się.

R rzytem  nie m ożem y się łudzić. Ujawnione 
źródła dysonansów m iędzy Stanami Zjednoezo* 
nymi i PraBoyą a Anglią i W łochami z drugiej 
strony leżą po części tytko na płaszczyźnie na­
szych spraw i to w  stopniu drobnym. Id z e tu o 
doniosłe terytoryałno-ekoniomiczne kwestye, jak 

podzał i regulowanie spadku tureckiego, idzie o 
sprawy Dalekiego Wschodu, który za poparciem 
Anglii, ale w brew  stanowisku Am eryki znalazły 
się nagle pod protektoratem japońskim, idzie w re­
szcie o całą przyszłość tych narodów, których 
Stany Zjednoczone n e chcą u-zinać w yłączn e jako 
ekspozytury w p ływ ów  angielskich.

W reszcie  z noty amerykańskiej przebija ten 
moralno-prawny pogląd prez. Wilsona, który na­
kazuje uszanowanie w  stosunkach międzynarodo­
w ych  zasady prawa, bez względu na grę in ere- 
sów i grę 6ił. Los  spraw i, że Ameryka ponownie 
upomina się o realizacyę tej zasady w  związku ze 
sprawą polską, której sow iety chcą gwałt zadać, 
przyczem czynią to  niemali z aprobatą Artgfn, któ­
ra przez usta prem era  oświadcza, że  Polska R o  
« y f  zaczepiła.

Str. Ł_________________________ _______________

Powiedzieliśmy, ie  metylko angielska, ale ł
polska dypjomacya znalazła Się w dzień wyjazdu 
do Mińska w  nowej sytuacyi. Dal śmy tyle dow o­
dów  gotowości do honorowego pokoju, mieliśmy 
tyle upokorzeń ze sitrony sow ietów , a co bardziej 
jeszcze bc letane, 'także i ze strony Anglii, iż obe- 
cn e nasza wola zaw arća  pokoju nie ulegnie na- 
pewno załamaniu.

N ie może to być jednak pokóJ poniżający, 
nie może być ani -iozejm, ani pokój obstawiony o- 
wem i gwaraucyami, na Które prawne się już zga­
dzała Angl a. Teraz bowiem kolej na sow iety do­
wieść, że cne chcą naprawdę pokoju, choćby na 
-to tylko, by  zdobyć uznanie Anglii i przełamać 
n echęć Stanów Zjednoczonych i Francyi. S p raw i 
polska nabiera przeto tej nowej doniosłości, że  od 
n ej, od wyniku rokowań w  Mińsku, za leży  dabza 
przyszłość ujawnioneg? / jzdźw ięku w  łonie koa- 
ficyi.

Niepodobna zabawiać się w  prognozy tego 
lub innego stanu powietrza w  św iec e dyptomacyl. 
Dyplomacya polska nie chcąc znaleźć się m iędzy 
Scyllą a Charybdą winna iść po prostej lin i pol- 
skeh interesów. Na po-kój honorowy zgodzić się 
może, gdyż ten sam fakt, że w  łych stosunkach 
nie może być m ow y c  pogromie Polski, już daje 
satysfakcyę i gwara,ncyę zarówno Francyi, jak 
Stanom Zjednoczonym, N ie w yda je się nam to 
prawdopedobnem, by  Ang>ia chciała utracić Fran- 
cyę dla sow ietów .

Irłcyatyw a z  za Oceanu na każdy sposób u- 
łatw ifa zadania Francyi i Polsce, może ułatwi wrd 
szcie w łaściwą ocenę roli Polski także z e  strony 
Anglii.

¥

P ow yższe  uwag: już b y ły  napisane, gd y  dro­
gą na W iedeń otrzymała nasza Ag. Teł. treść no-1 
ty francuskiej, zakomunikowanej rządow i Stanów 
Zjednoczonych, na wiadomość o  nocie tegoż rzą­
du, nieznanej dotąd dosłownie, do rządu włoskie­
go. Czytelnik pobici z  pełną sałysfakcyą przeczy­
ta tę. donosłą  enuncyacyę. D ow  e się z niej, że 
zgodnie z  rządem Unii uderzy rząd francuski w  
komeczność niezawisłości oaństwa potekiego, a 
naród francuski, podobtf e tak amerykański, prag­
nie gorąco utrzymania niepodległości po lityczn i, 
i n etykabrości dery.oryałnej Polski/ D la tego 'też  
w  Paryżu  i W aszyngton e panuje zgodn e opipią, 
że należy poprzeć tvszystkie wysiłki, któreby do­
prowadziły do rozejmu m iędzy Polską a Rosyą, 
przyczem  jednakże należy unikać tego, aby cha­
rakter rokowań nie był uznaniem rządu bolszewi- 
ck ego i rozkawałkowania Polski.

W  cytacie uderza fakt, i e  niema m owy o  P o l­
sce etnograficznej, natomiast jest mowa o teryto- 
ryatnej całości Polski. Uderza również i to, że 
rząd: francuski stoi tutaj na stanowsku, irznanem 
do nedawna jeszcze przez Anglię, iż może być za­
w a rty  rozejm m iędzy Polska a Rosyą, natomiast 
wykluczone jest uznanie rządu sow ietów  i w yklu­
czone rozkawałkowanie Polski jako „gw araneya" 
czy też kara za zaczepkę.

W ynikałoby stad, że nasza dełegacya rozej- 
nrowa, która udała się do Mińska, nie uchyb' w  
niczemi ani Francyi, ani Stanom Zjednoczonym, 
zawierając rozejm, ale na warunkach honorowych 
bez gwarancy', o których mówił, które gotów  był

 _________ -GAZETA WIECZORNA-'.

POM OC MORALNA.

Pom ocy w szek ie j iest odm ana l czna 
Pom oc w  w yborze tematu do dramy 
Pom oc w  pieniądzach, pomoc strategiczna, 
Pom oc w  małżeńsrwie i tą także znamy. 
A le najbardziej z w szy  rtkich kapitalna 
Jest przecież pomoc tak zwana moralna.

Na czem polega w y jaśn ó  w yraźn ie 
Starać się będę w  przykładów  szeregu 
A wnet zrozumie kto ma wyobraźn ie:
G dy brat twój tonie, ty stoisz na- brzegu

Nr. 33S5

uznać L loyd  George. Być może, i e  stanowisko
rządów Am eryki i Francyi oddziała przytem na 
sow iety tak, że zmodyfik. ją one planowane wa­
runki rozejmu. Jest to jednak nadzieja słaba.

S ow ie ty  bowiem interpretują uznanie rządu 
gen. W rangla w  ten sposób, według streszczenia 
Biura W olffa, że spowodowała Francya przez 
swój czyn  zerwanie rokowań m ędzy Rosyą a 
Polską. Jest to o ły !e niezrozumiałe że nie podo­
bna uchwycić związku m ęd zy  całą akcyą rządu 
polskiego a sprawą gen. Wrangla. pTawda, gen. 
W rangel popełń,1 nową herezyę ze stanowiska, so­
w ietów . Uznał baw em zasady francuskie, na któ­
rych powinien być zawarty rozejm w  Polsce.

D w a pytania csną się mg. usta ‘ ażdego, kto 
odczyta? treść najnowszych not dyplomatycznych. 
O feiizyw a rosyjska na Polskę, bezwzględność w  
stawianiu warunków, próbai odrębnego porozu­
mienia sow ietów  z  Angl ą, w yw o ła ły  stanowczą 
reakcyę ze strony Stanów Zjednoczonych i Frafi- 
cyi, które się słusznie obaw a.ją, że niatylko mógł­
by zatryumfować rząd' sow ietów , ale w raz z nim 
m ogłyby N erncy sprzeniew ierzyć się postanowie­
niom traktatu wensalsk ego, a ewentualnie stanąć 
nawet u boku Anglii i Rosyi. Uważam y jednak tę 
ostatnią ewentualność za mało pTa Weto podobna.

Na pytanie bowiem , jak oddziała Wystąpienie 
Francyi Am eryki na Antgilłę, odpowiedzieć moż­
na, że Au.gka jednak się zawaha i nie pójdzie dro­
gą wskazaną przez sow iety. A lbow iem  w  stosun­
ku do S tarów  Zjednoczonych Anglia ma o w iele 
w ięcej do stracenia niż w  stosunku do Rosy so­
wieckiej. Fakt ten daje koniunkturę pomyślną dla 
odposviod<z: na pytanie drugie, jaki w p ływ  z  kolei 
nota fraicuska w yw rze  na naszą dełegacyę, uda­
jącą się do Mińska. O dpow edź iść mcże po linii 
słów  Lloyda 'Qeorge‘a, wycofującego się z zaata­
kowanej przez Am erykę pozycyi: o He sow iety 
pragną dejść do pokoju, mogą to uczynić w łaśnn  
na dtrodze pokoju z Polską i to takiego, któryby 
nie był naruszeniem granic Polski, ‘ Polski praw­
dziwie niepodległej.

Uwagi te rkreśłilśm y wychodząc z zaioże- 
T|jb> że czynniki współdziałające istnieniu przy­
mierza Anglii z  Framcyą jeszcze istn eją i dztałają, 
£ $ m m cały sto; dz ś pod wrażenieim zachwiania, 
sic w ia ry  w  trwałość tego przymierza która 
przechodzi w ielką próbę z dwóch p r z y c z y r : l ł
na cis ku międzynarodówek robotniczych i nierobo­
tniczych, na Angl ę, by poszła razem  z sowieta­
mi, 2) przeciw ieństw  m ocarstwowych interesów 
Angli; do interesów Ameryki i Francyi.

Soczewką, w  której skupiają s ę  w  tym m o­
mencie promienie tych wszystkich spraw jest P o l­
ska. Gdybyśm y znali autentyczne warunki sow ie­
tów, m oglibyśm y wiedzieć, c z y  rozejm połsko- 
rosyjsk; jest w ogóle  m ożliwy, c zy  m oże łagodząca 
wpłynąć na konflikty całego świata.

Dyrlom acya bolszewicka stoi przed egzam i­
nem mądrości państwowej. Zdaje się jednak ie  
pędzi ona dalej na fali ruchu, k tóry  pek k idh do nou 
wej woljny światowel, zaco wyfotogiem technicz­
nym chciałaby zepchnąć odpowiedzialność na 
Francyc. Pogo tow  e wofiennę Pofiski zyskuje jesz- 
c:r> w ięcej na znaczermi w obec doniosłości roił, 
jaka nas oczekuje. j .  g .

I  w ołasz: W ał no ręką wodę, w a l no 
Ja cl z  pomocą pospieszam moraktą.

P rzy jad ę  krwi grozi ficytacya 
O samobójstw e myśli w  swej boleści 
Tak beznadziejna jego  sytuacya,
A ty do mego piszesz list tej treści:
T-zytnaJ s ię ! jeszcze nie jesteś stracony 
L icz  na moralną pomoo % mojej strony.

Tw oja  kochanka ma pozostać matką 
W ięc  o przyszłości swej żałośnie krwi®. 
Zamiast załatw ić alimenta gładką 
T y  do niej mówisz* tak w  tej dężk ie j chw iL :

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki na plehlsc«ił9 przylmnle Kamile! Oitrsn? Kres6« Zach., Łvfiw, pL Kaiyatkl 10
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>Ta me diocbuuy wydatki ra dbź©
Ale -moralną pomccą ci służę.

Taka na św iecie b yw a  rzec zy  kolej 
Zt każdy najpierw chce salwować siebie

W :ęc łeś*i w  "^owte m agj bracr-zku o H  
Nie licz na bliźnich gdy jesteś w  r‘nArzebie. 
Ratuj sam siebie, gdy zajdzie przypadek 
A  na rmuraioą 'KJmoc w yp r.j plecy.

Nento.

Uli znliM sie mw%?i3 Fraieiil
„Lloyd George nie doradzał przyjęcia warunków ro§.,

tyl" © z~!romun kowal ogólne wrażenie!“
Wiedeń, 14. sierpnia.

(P A T .) CK', z  Londynu. —  Odnośnie do zarzu­
tów prasy francuskiej, że L loyd  George doradzał 
rządowi polsk emu1 p r z y jc ie  warunków pokojo­
wych bez poprzedniego zawiadomienia o tern 
fratrcyi; stwierdzają, ze strony urzędowej, iż L, 
George w  Izbie gmin pow iedz'at, że rządow i boi*

W ledefl, 14. sierpn'a. 
(P A T .) BK Z Paryża. Prezydent mmfstrów 

Millerami przesłał telegraficznie przedstawicielo­
w i francuskiemu w  W aszyngtonie następującą no­
tę, celem wręczenia departamentowi stanu:

Z zadowoleniem stwierdzam, że

rząd rzeczj posf,ołłtei zgadza się zrpelnle z 
rzą dem L'm‘1

na punkcie zasad w yrażonych też

skienru zostało zakomunikowane tylko ogólne 
wrażenie oo do warunków pokojowych. Zawiado­
mienie -to nastąpiło w  wyrażeniach ogólnych i ani 
Polska ani Framcya nie b y ły  przez to  zw iązane 
ani też obow ązane -w jakikolwiek sposób ca do

w-yy^k— ĵiTap̂ yO. która to linia Jest częścią finii 
Mjosk\/ia— Królewiec, nie jest motżlbyy do przy ję­
cia. Gdyby linia ta dostała się pod kontrolę taol- 
szew ków, w tedy M oskwa w  porozumieniu z 
Berlinem zmieniłaby ią w  rasyjsko-ndemiecką linię 
sti ategiczna, która zagrażalałw wszelkiemu połą­
czeniu m ę d zy  Poiską a koalicyą.

gllą zależą ód pokoju z Polską. L loyd  George spo­
dziewa się, angielscy robotnicy uświadomią opi­
nię publiczną rosyjską, iż  obstają -przy uczc w ycb  
rokow uniach ze stromy R osyi z  Anglią i Francyą.

piśmie. Rząd Tcczypospolitej -zupełnie tatóamo 
jak rząd zw iązkow y sądzi o obecnej w ładz- w  
ćosyi. Rząd zw iązł o w y  sądź., że  jest

triemożliwe uznać obecnych wł~doów Rosyi 
jako rząd,

z któryrm w rrożna mieć zw yk ły  stasum ak zaprzy­
jaźniali ych rządów. Rzad rzeczyposp. francuskiej

S L  -Ś .

dem, który zdecydowany jest konspim-wać prze, 
ciwko -naszym urządzeniom, którego dyp'orr.ad 
podżegaliby dc buntu, a którego dow óccy głoszą, 
że traktaty będą podpisane, ale w  tym  zamiaifzą 
aby ich nie dochować. Najzupełniej zgodtue z  rzą­
dom Unii w ierzy  rządi francuski v  

; kon-eczność rr^zrwisłośc, państwa polskiego, 
a naród francuski podobnie jak am en kańsk pra­
gn ij gorąco utrzymania 

niepodległości polityczni i róetykalnoścl tery- 
toryalnel Polski.

D latego też w  Pa iyżu  i w  'Waszyngtonie pa­
nice zgodna oPinia, że należy poprzeć 'wszystkie 
wysiłki, któ^ebj d tprow adziły

do roze}p;u m'ędzy polska a R^syą. 

pvzyczem  jednak unikać i należy teg-.>, aby charab 
■ter rokowań 

nie był ufznamiem rzM u bojszev Jckfego i rox  
kawałkowaniem Rcsyi _  (chyba PoiskI — 

red. „Gaz. Por.“ ).
R ząd Unii bYdąc wyrazem  uczuć narodu a® 

merykaiiskiego, pragnie dopomódz narodowi ro­
syjskiemu na drodze ku przy szłości, w  którą Sta­
ny Zjednoczone niezłomn e w ierzą. Rząd republi­
ki francuskiej przyłącza s ę w  całej pełni do tego 
oświadczea ia  i n igdy nie wahał się w  popieraniu 
zasad sformułowanych tak iasno przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych, ^ o  też jest om zdecydowany 

ty lfo  w tedy wCunfej ibzejmn zrogorowai e 
P<4Sce uznać, 0 3e one będą odpowiadały 

tym  zasadom,
I w  tym też duchu uznał rząd francuski po g łę b »  
kj-e] rozw adze faktyczny rząd rosyjski, który o- 
sw ad czy ł chęć przyjęć a tycłi samych zasad.

I  “roszę Puna pcmiormować rząd Stai.ćw 
Zjednoczona eh jak jego oświadc zene przyjął rząd 
francuski. Rząd hancuski jest szczęśliwy, ie  mo* 
że stwierdzić 

zgodrwść uczuć nar' idów frr rtcus^leego | 
m^rykańskiego, 

gdy A d e  o przyszłe ść cyw  Uzacyi.

N A PAD Y  AMERYKANSKO-FRANCUSKTE. ,
Paryż, 14. stenptśa.

(P A T .) Tiawas) Amerykański :harge de aflaf® 
res odbył dziś d1 *ższą konferercyę z '•ekretarzoi* 
generalnym ministerstwa spraw zag a j  cznych.

NOTA AMERYKAŃSKA O D PO W IAD A  OPINII 
AMERYKAŃSKIEJ.

Paryż, 14. sferpne 
(PAT.) (Havas) „Temps“ donosi z Waezyng. 

tonu, że nota amerykańska w sprawie polskiej iesł 
w iem err odbiciem ćpi-tji amerykańskie, i poedkre® 
śla w yraźn ie n iew zraszrr e stan )wfsko rządu a® 
merykaiiskiego w  sprawie niepodległości Pcćski f 
n:euznanw ustroju bolszewickiego.

Ucha zatargu sngielsko- 
francuskiego.

,W OBLICZU D ALEK O IDAC/CP A A lA N  W  SY« 
STEMIE W S PÓ ŁPR A C Y  ANGŁ0-7RANC  

Opinia prasy s ugiek-kiek 

"(ónlgsworsterho-iSejL 14. sśenytia, 
(P A T  ) Z Londynu podają na-stępując* głosy 

rra sy  pod datą 13. bm. ,^ve iring Standard * o- 
świadcza, że  akcya rządu francuskiego \robec 
W  rangla w  r*zie  kontynuowania cej rN łtyk f 
sprov,mdzi daleko Mące zmiany w  systemie fran­
cusko-angielskiej współpracy, ktćra kierowała po® 
lityka europejską przez lat 15. —  „Fvemng News** 
jest zdania — a przekonanie to akceptują póło fi* 
cyalne koła iondjałskie —  że to n ieszaęsne nie­
porozumienie zostanie usunęte w, c ągu kilku dnJ. 
„Stai 1 oswsidcza Po  raz .pierwszy cd leypnja 
) 914 jesteśmy itnuszcm w yrazić ża. i tro<,kę z 
poryodu postępowania rządu bm cusl h go  Awan- 
turricza polityka, mająca na edu akcyę przeciw­
ko sowietoup soowodowala całą seryę katastrof 
i niepowodzeń, z których najgorszem jest obecny 
los Polski. —  „Westmfuster Gazette** w yraża na- 
d/ieję, że jednak znajdzie się rrtałj otwór, przei 
który rząd angielski i francuski będzie się m ód 
wycóiać. unikając katastrofy.

swej przy-szfłej poi tyki.

wWskazćiv^i i zapatrywania, wyrażone przez L. George*a,
są tylko i ego własną opiniąM!

Wiedeń. 14. sierpnia. 
v P A T )  W B K . z  Londyniu. —  „D a ily  Newsi“ 

donosi: W ooec  głosów  prasy angielskiej i fran- 
cusliej nabrać może znaczenia stwierdizeme, że 
na ostatniej kcnferencyi między L. G eorgem  a 
Miherarrdem .wyraźnie po stanowi,ono nie pod^ńno 
w ać żadnej niepTzyjac'eiskiej akcyi przeciw  rzą­
dów ! sowieckiemu, za,nim nie będzie znany rezul­
tat rokowań w  Mińsku. Tw ierdzenie prasy fran- 
cushLj, że 'krok M lileranda jest usprawied 1 w bny 
ostetniem oświadczeniem L. Ge.oTge‘a pod -d re­
sem Polski, aby przyjęła warunki, jtest błędne. —  
iFaktem jest tylko tyle, że L. George dcwiedjział 
się od  Kamienicwa o  warunkach Rosyi sow ie­

ckiej, a ponieważ dnia następnego miała się odby ć 
konfereneya w  Mińsku, przeto zakomui.drow-ł na­
tychmiast ze wskazanym pospiechem warunki 
wspomniane rządow i poiskbm a Przytem  uznał 
on za potrzebne udzielenie kilku wskazówek, lecz 

i wskazówki te b y ły  ty lko własną opinią L . Geor- 
ge‘a. W y ia z ił on zapatrywanie, że jeżeli warunki 
te ".ostaną zaofiarowane uczciwie i szczerze, je­
żeli nie w yłon i się coś groźnego i1 niebezpieczne® 
"Ci i jeżeli nie będą dodane ż?;ine Inne warunki o 
n ebezpiecznej treści, w ów czas Polska mus» to 
zrozumieć i przyjąć do  wiadomoóu, że opbna pu­
bliczna W ielkiej Brytanii n ę  'znr.erza w  tym kie- 
rutiKu, aby .wywalczać d ’a Poisk. lepszie wan-nkf,

kAnglia zaczyna nważ ć n iSlórs p m fv h t y  balszei^icllie
za nie de % rzyję :ia!

W iedeń, 14. sierpnia.
(F A T ) Radio. —*. Londyński kor-espoudent 

*Petit PariSflcn“  dowiaduje się z poiitformowanych 
kół, że rząd ang elski, k tóry pnzed dwoma dniami 
radzJ Po lsce przyjąć w  całości warunki lozejm o- 
we sowietów, ośw iadczył ^becnle po wybuchaniu 
raportów rzeczoznaw ców , że warunek bolszewicki 
o swob:vdnem rcoporzi dzan u U lą kolejową W oł-

EpKór a.n«flo-ro Tjsłli zaleź? od peK^ji z Pcls&ą!
KibrigswurS(t»rhc®'settt. 14. sierpnia. 

(P A T .) Radio. —  Z Londynu donoszą: L loyd  
George w ystosował do komitetu wykonawczego 
angielskiej par ty i robotniczej pismo, w którern 
oznacza, że wRloki flekoju mędzy Rodyą a An-

Francya zrywa z Krassinem f Kc rr:enev'sm!
©znajipia o tam Wiochom 1

Rzym , 14. sierpnia. 
P A T .) Francuski charg d’affaires zakomnufko- 

wał włoskiemu m in^trow i spraw zagranicznych

posta iowienie rządu francusidego uznjanla rz^du 
gen. W rangia oraz -''rwanSa wszelkich stojamków 
z Krassiem i Kamlenewem.

Frańcya ź^da utrzymama ^iep^dległofci politycznej
I meCyKalaości teryfoiyalaej PoisKU

Nota Mrlleranda do Stanów Zjednoczonych.

doszedł do tego samego wm-osiku. Nie można u- 
w  n ihejszem  trzym yw ać wcale urzędowych słosunków z rzą-
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NDEPOROZUMI^nE ANOLO ■ FRANCUSKIE | 
SŁABrUE?

Lyon, 14. s^erpna.
(R Y L ; Radio. —  NKparoami enie francusko- 

angielskie w  kwesty! uznania rządu gejjpra a 
Wrajrgte Słabnę. Pełnomocnik angielski odbył kon- 
ferencyę z generalnym sekretarzem ministerstwa 
spraw za gran ;znych m  celu zbadania w  jak naj- 
przyjaźń ejszym tonie róimc między obydwoma 
rządami i podjęcia ścisłej współpracy. Z dragk ’ 
strony rząd' Stanów Z jedne cztnych wyraził na­
dzieję, że Rosya jest w  możności utworzyć rząd 
któryby odpowiadał woli i asniracyom jej naro­
dów. W  tej nadziei właśnie uznała Francya demo­
kratyczny rząd Rosy południowej. Rząd Stanów 
Zjeanoczonyc i me sp eszy się z uznaniejm obec­
ny ch kierowników Rosyi. CkLpowi sdziahii sz^jo- 
wie tego rządu często chwrb li się otwarć e, że 
podpisali ukdaóy z  mocarstwa-r zagranicznienu, 
judcolwiek nie mrcC wcale zamia.-a układów tycn 
wypelLĆ. Z tego powodu MJłeracd zabronił peł­
no mccnUkom francuskim podpisywania tn k%ta z 
Kaamemewetn i Krassiuem.

CŁ.GŁA WYMIANA NOT MIĘDZY LONDYNEM  
A PARYŻEFL

Horseta, 14. s erpnla.
(P A T )  Między Paryżem a Londynem odby­

wa się cjągSa wymiana not usFtwtedd.wiajaca 
nadzieję, że chwilowe n epi roztrriienie będzie 
wkrótce usun.ęte. Podobno prenrtr ang.efcki 1 
francuski spotkaj? się z  lońcem b.e Łącego +]rgod- 
ma w  V;dereux w  pobliżu Boulogne sur Mer, o il!P 
do tego czasu tndrrośd nie zastaną usunięte.

DZIŚ ZJAZD L. GEOROE‘A Z MILLERANDEM.
Wtetfeó, 14. sierpnia.

(PAT.) BK. iskrowe z Lc ndynu Urzędowo o- 
gteszopo, że L. Ge^rge i Cumztn spotkają się w  
<ą edtzLIę z MiTierTundem w  Bou cgne. W poniedzia­
łek L. Gecrge bęcte e mówił w  Izbie g ir n o poło­
żeniu.

NIC NJE 7NIWEC7Y JEDNOŚCI ANGIELSKO- 
FRANCUSKI y .

WJerfeń, 14. sierpnia.
(PAT .) BK. t  Londyn- Na śniadaniu, wydanem  

przez polityków Joo&Tcj jnych na czaść Lloyda ue- 
m ge‘a, wygłosił tenże mowe w  której oświad­
czył, że wi nzy w  to, tż nic n:e zniweczy jedności 
między Anrtfią i Fra< ucyą. Jeżeli roizic o przyw ró- 
cenie pokoju, to pierwszym naszym obowii zkiem 
jako trądu Test n e  wciągać narodu w  awanturę 
gnie dająca się niczem usprawied,:wić. Tyfi.o ho­
nor nerodowy, kwr=+ya sbrnodzicirości i wołuo- 
Aci, mogłyby usprawiedliwić wojuę. W  tej dzie- 
dfeifi e nie ma miejsca dla macłńnacyj party".]io- 
poKtyczcych W  tym kierunku rządy skupić mu­
szą wszystkie swoje siły. Brrdao wiele zależy od 
AngtiŁ%

L. GEOR3 E TRY/A NA DOTYCHCZASOWYM  
STANOWISKU.

Horsea, 14. sierpnia.
(PAT.) (Radio) W  angielskich zapatrywań :acb 

na projekt konferency. londyńskiej me nastąpiła 
żadna zm ia ta .. L loyd  George trwa na w. oirori 
ćotychczasowem  stanowisku, tembar dziej, że po­
tw ierdza się. iż  bo!szew !c y  zaprowadzają w  zaję­
tych częściach kraju polskiego system  sowiecki.

SOJUSZ ANGLO-ROSYJSKO NIEMIECKI 
ZDEMENTOWANY.

Naueu, 14. sierpnia.
(PAT .) (Radio) W  doniesieniu z Zurycnu do 

agencyi Ha m a  o niemieckiej propagandowej 
służbie, .pcHianai jest wiadomość że Angl a, Rosya 
i N enicy dążą do nowego związku. Wiadomość 
ta, nieoparta na żadnej tiienreckiej infcnmacyi, 
jest wierutnem kłamstwem a ma na celu wzgtędy 
tender cytne, aby w  Ameryce wzbudzić podejize- 
o a co do niem!ecko-an&i elskiej podtykL

„VORWAERTT“ ATAKUJE FRANCY?.
NŁii©n, 14. sierpnia.

(PAT.) „Vorwarts“ oma wiaąc nowy kurs po­
lityki frarcuskigi wauec Rosyi sowiuktej, powia-

W S S P B S Ł I H Ł

A  tjitl fej i jltTB

Głóuma w
la ai S a L fi. i

ze s ł> u a ą  gw iazdą  film.

^rlen.
da, ża poi tyka francuska kieruje się przedewsr® - 
sfkiem źą<Tizą odzyskania z poiv rotem miiaiiów  
k.ó.e Francya wy pozyeryt: Rosyi.

Naprężenie sytuacyi oslabfo ?
Londyn, 14 sierpnita. 

CPAT). Napięcie w ogólnej aytiacyi polity­

cznej zmniejszyło się w sposób widoczny, czeęo 
dowodem jest wyjazd Lloyda G e o r g a  na w cś, 
skąd powroci w poniedziałek. Ponadto zamierzo­
ny jest w początkach przyszłego tygodnia wyjazd 
Króla Jer: egu do Bulmoral. Panuje też pow^sze h- 
ire przekonanie, że psriament angielski rozpo­
cznie w poniedziałeK ferye letnie.

Spisek na życie Lloyd Georęe’a wykryty.
Wiedeń, 14. słerpnża.

(PAT.) BK. z Landy iu . —  Mn  ̂tenstwo s^raw 
wewnętrznych otrzymało wiadomość o wykry­
ciu sp siku na żyews Lloyda George‘a. Wydano

szereg zprayiłzeó dJa bezMtczefirowia prezyd^ta 
mimstrów . Dzie^imki podaą, że prawd^podobn a 
nie pcjedde on na kontyinent.

Polska winna sama sobie wytyczyć g r i^ c ę  wschcdn:ą!
Warsza wa, 14 strpiuai.

(Telef ) (m) „Ternips“ rozpatruje stosunelc 
Poliki do aliantów jazu cza że alianci nie mes i 
sfe zdecydoy. ać co do pomocy, któraby miała być 
udzelouą Polsce z powodu opozycyi Tządu so- 
w ecklego i stronnictw roibotuczych amicMjch. 
„Teinps,‘- sta.wia trzy zasadnicze punkty:

1 Ni© można dać rr*3tarnej prmocy polnct.
2 Bez wzglęt‘u na to, czy rząd polski chce 

jrowadzić woi s czy ssawrzeć pokój, a  ^ c i  ale

mogą go zmusić do rrow adzerb  wojny.
3 G«.„yteŁ 7- c'Kbl Polski, usfc no^. Kbra przea 

traktat lii, Jest nietykateią i łyby Njam ej
granicę tę w  ia^ikowick sposób n-ruszyli, byłoby 
to defl aieczną przyczyną do wojny.

„Ten.ps“ 1 ończy wy^vody głowami'. Nigdy ti’4  
zajnioyaliśmy s'ę wynyczenrom g-aiiicy wschod­
niej Polski. Jestto zadrricm Polaków oc ,Jć, czj 
Rosyanio tają bn gran cę etnogratczną.

STANOYTSKO Lica NARODÓW.
W arszawa, 14, sierpnia.

0 > l e f }  (m ) W obec wP.domaśCi. 0 artypo 'skk j 
agitacja wśród angielskieyo zwi?.zku L igi naro­
dów, a szczególnie o wrogiem  usroso^iertiu preze­
sa tego  zw..,ziku lorda Roberta ChurcMia, p ia zć j 
zw iązku polskftgo L ig i Narodów zwrócił si£ do”  
niegc z  tstem , na 'który otrzym ał następującą od­
powiedź: W rażenie \y O jczyżi ip. Fańskiej o  sta­
nowisku lord? ChurcbTa względem  Polsk i jest 
.zupełnie tlędne. Jako oddany szczerze zaaaniom 
Lis NarDuów lord ChurchriI uważał dotychczas i

IA R C y^ IS K U P  P A R Y Ż A  W ZYV/A DO M O D ŁÓ W  
ZA  POLSKĘ.

Daryż, 14. chearpoia_ 
ępAT.) Kardvirał arcybskmp paryski zw rócił 

,s i§ .^0 duchów i eńsrwa i wszyatikch -wiernych t 
wężwanem  zanoszerda m odłów  za Polskę.

tiZAD W FC łZRSKI UC H YLA  SF? OD W SZEL­
KIEJ AGRESYWTTJ POLITYKI.

Budapeszt, 14. berpoia
(PAT .) W  B. K Prasa węgierska nrjraża je 

uważa nadal, że gpór m iędzy Rofeką a Rosyą so- p om yś ln e  rbofewanie, że i oaLcy: nfe prry-ho- 
wiecką winien był być zigłoszony do L ig i przez ^ 1 sce z Przyrzecz iną pomocą i wyraża swą
Polskę albo przez inne państwo należące do Ligi. 
Lord Churchill uczynił przeć ew szys tk  em zarzut 
rządowi angielskiemu iż takiego kroku nie uczy­
nił, gdyż w  ten sPusób nie zapobiegł rozlew ow i

najwyższą synnipatyę dla bołiatersliidi walk Po­
laków przęci-ftko bolszi iwizmowi.

„Vijag“ sądzi, że gdyby koałfcya była i rfel 
Polsce przyrzekała a więcej dotrzymała, wówczas

krw i j  friedoH, któi ych można było uniknąć, nie "fe. byłoby tego wazysł lego, co sfę obecnie dzieje 
czelcając onzez całe miesiące na to, do czego o- tA%> Ujsag“ potęc:a ostre now e stanowisko en- 
becnie- doszło. M ogę jednak zapewnić P; na, że tenty i korstabure, że, ófiferd' nie rozranleją zas. i -  
lord Ofmrcfril, o raz nasz zw iązek żyw ią jedynie niczego związku, jaki zachodzi po~ ędry walkami 
sympatyę dla Pańskiej O jczyzny, odczuwają ja- Polaków a losami ca tej Europy. Dła nas — p^sze
dnak zawsze, że droga, jaką obrała polityka, była 
najŁupefeuej spnzeczng z duchem O g j Narodów.

Papież b Polska,
Paryż, 14 sierpnia.

(R A T ) (Havas r Rzymu). ,Osservntore Ro­
mano" pod je ścisłe dane o stosunku, jęki 
zajmował papież w stosur.ku do Polski. Papież 
kilkak otnie zwracał się do Polski, doradzając jej 
umiarkowania w aspi-acyach. L btena sytuacya 
napełnia papieża głęboke troską i dlatego we­
zwał wiernych, aby we wszystkich kościoła"h 
modlili się o ocalenie Polski i o zakończenie 
wszelkich wojen w Europie.

crróarrrTk —  jest Polska w  swojej bohaterskiej 
walce a mepadtegłość i larodową egsystencyą 
w zorem  narodowego heboaznua.

.Pesti Napk)“  c zyn i ostre w y i żuty tóoaJtey,, 
stwiend zając, że tylko przez nią Polska p ę ; f l a  
w  obecna zawikliairie. roa iicya  natomiast zanuas 
dotrzymać swoich obietnic, sadziła ż t  nrzez tele­
gram y z pogróżkam i pod a/dlrtsetm Let na 
pożądany skutek. 'i

Praśa dzjsieĄfpa podaje i ółnrzt iowe obslad. 
czenK* rządu węgierskiego, że uchyhr sic od w  rej 
klej agresywnej pclltylci f ni© weźmie udziate w  
wypndKęcii eurcpejskich, chyba, gdyby gc do tego 
zmusfly '\vypadk!, ktttrcby dotyczyły zoorśrtd- 
pjćh jfatCfc' 5w Węgier.

W ^ a n g o !  r o z b i ł
Paryż, 14 sierpnias 

(P A T .) R ad ia  W edług irii rm acyi prasy 
francusk ej, armia czerwona została rozbita przez 
czwartą dyw  zyę  kawy} ery i wojsk ge terała 
Wrangla. Zabrano A 000 jeńców, 4 ko ’umny tabor

c z e r w o n e !
rów, ,l5t  karabinów m 's-/.-ynowych i 49 armat. —< 
Fiota gen. Wr?ńgla bombarduje baterye nieprzy- 
jacie1ckle, aby otworzyć kaitorierkom rosyjddm 
Dniepr-
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UGOD A W RANGLA Z  KOZAKAMI PO DPIS  *N  A.
Paryż, 14. sierpnia. 

(PAT .) Ha-vas i  K&nstemyncgNa. Dnia 4-go 
sierpnia oćbyl się a"et padp.sama uipc ety m ędzy 
rządem gen. Wrangla a po zedsta wicie'ami koza- 
Ł^w.

Kozacy nie znoszą bolszewików.
Paryż, 14 s!erpnla.

(P A T ) Delegacya kozacka bawiąca w Pa­
ryżu pod przewodnictwem Karłamowa wystoso­
wała do Millerunda notę, w którtj zapewnia, ie  
wszyscy kozacy nre znoszą panowania bolsze 
wlcklego. A m a kozaków dońciucu walczy w je­
dnym szeregu z armią gen. Wrangla, a ko acy 
kubańscy wypęczili obecnie ze swoich obsza*. 
rów czerwoną armię.

Z  KONFERENCYI P A Ń S T W  BAŁTYCKICH.
LIbawa, H . sierpna, 

(PAT.) W  dalszym ~i#gu odbywają się po&ie- 
dże&i.a po Łkonrtetów konrafkacyinego, handlo­
wego i po. ■tycznego, przemyj te wego i fnairso- 
wego. Podkomisja polityczna po wysłuchaniu ra­
portów ekspertów p ęciu państw stwierdziła, że 
Estonia i Łotwa prowadzą już rokowania cełem 
ozstrzygn pcia pewnych kwes^yl dctąd ściśle 
Uieokreś'anych, które to rozutrzygrięcie nastąpi 
w  drodze arbitrażu, że L'twa i Łotwa yrcwadsg 
rabowania w  sprawie granic, że rokowania m ę- 
dzy 'Polską a Litwą są pożądane cecm złagodzę- 
ma 'kcmfLktow łstne.ących między terri pań 
Wtoapii.

ODJAZD KORESPONI>LNT Ó W  DO MIŃSKA  
ODROCZONY.

Warszawa, 14 senpma.
(Tetef ) (m ) Korespondenci pirm, którzy mieli 

i'ę udać do Mińska nu rokowana pokojowe, pozo-i 
staili w  Warszaw ,e. Odroczenie wyjazdu1 sfery ir/a 
rodijna tłumaczą tr rdnoścami tedmicznemi.

Fobór roczników 1085— 1839 cgfcszcnyi
Warszawa, 14, sierpnia, '% dr:a 14. bm. w  sprawie poboru roczników 1388 

(PAT.) Ukazało się rozporządzenie R. O. P. 1888, 18^7, 1885 i i 835.

Noga bolszewicka z ned W!sły nie ujrSzie,
jcżaJi społeczeństwo użyje rozumnie swych slłl

Oświadczył to pr&mier Witoś w Poznaniu!
âłsral 'głos preiL% Wltoą 

nawiązując do rozm ow y z  pewnym obcym dy-
Poaaań, 14. s:erpiua.

(PAT .) Wczoraj, cdbyl się •tru szereg wieców 
narodowych przy tłumnym udziale uczestników. 
Uchwalono na men jednomyślnie re-zoucyę wtór 
kowego zjazdu organlzacyi narodowych, domaga­
jącą s ę

r,iwOrz»nia Ł z*v. zachodnie) nrtn*i rezerw, 
oraz rezołucye do^atkowg. która brzmi: .P rzy j­
mując do wiadomości sprawozdanie z działalno­
ści detega cyi posclsk ej do ROP. oraz o pertraJc-

R om aą , który go zapytał, ,q iy w  Polsce są Po la­
cy, c z y  też ty lko stront ctwa, oświadczył. że W  
chwili gdy dla narodu idzie c  być albo nie być, dla 
każdego obywatela może być lydco jedna odpo­
w iedź : w y j rzesame tego iytu za leży  w  pewnej 
m ierze od obcych potęg, ale chcąc liczyć na ebeą 
pomoc, mnsimy ’ iczyć przedewszy siikiem na sity 
własne. O bozy i stron"iohwai muszą istnieć, ale mb

tacyach z rządem, w iec po ud w a lc  poczynania po- iaky by strom tetwa myślały tylko o swoich pro- 
słów  zmierzające do usunięcia z urzędów pań- za—mach, zapominając o  interesach Pa lik  . Z  ust 
stwowych niedomagań, gdziekolwiek się one po- moich —  ciągnął datej premier —  jako czJowieźp 
jawiarją. Z 'asd przyjmuje z zadowoleniem do w ia- o ip ou  iedzżainego, nie usłyszycie ar., pochwał ani 
doi/rości, j i  wskutek zabiegów  posłów, rząd i do- ( złudnych nadziei. W alka obecna nie jest ! traszoa, 
w ództw o poczynimy już wszelk ie l r o k : celem u-(mimo grozy  w o jn y; jeżeliby społeczeństwo s u ży
zucowierM' stosunków w  armii, zw łaszcza w  
województwach zachód, ich. Zebranie w zyw a  
rząd, aby me zgodził się na, warunki pokojowe 
któreby uszczuplały samodAzlność i niepodleg­
łość narodu pc'Vj’ ; tgo, afbo uwłaczały honorowi 
jesro. Ncród polski gotów  iest

do nowej cfiasy fcrwi r, mienia dla obrony 
sw e ren  ?ości I bytu owejej 0}ozvziiy. 

Zebrani w yrażają wdzięczność rządowi za  zgo-

tkowato zasoby sił i ci ar rozumnie i celow o 
w ów czas

m>ga botsrewfcfcr x  nad v.’1sty n*e Hdzlc.
Gdzie wróg jesi tam muszą b^ć także i ci, któnty 
pańskwo obronić muszą, a losy Paznańsk ego nie 
rc zsstrzygna się tu, ale pod W arszawą. Jeżeli w y ­
nik tej walki, o  której owocach dow iecie się nie­
długo, wypadu ;e horzystn e i w róg zostanie po­
bity. w ów czas granice wschodnia' i zachodnia bę-

Nle Czerniews!ti, lecz W chliii^ki.
Warszawa, 14 sierpnia.

(P A T ) „Kuryer Warszawski' oonosi, że 
wbrew poprzedniej wiadomości, z delegacyą po­
kojową polskę nie wyjechał poseł Czemiewski, 
lecz poseł W jcHI ński.

POLSKA OTRZYM A PRAW OBRZEŻNY PAS  
NAD W IS Ł A  V RAZ Z PORTEK V  KW'DZYinIU

Berlin, 14. sierprua.
(PAT .) (WoJK) Rządowi nemieon-iemu dorę­

czoną zestala nota kom aren cyi ambasadorów w  
sprawie wytyczer«a gran c w  Prusach wschodnich 
i zachodnich. Wediltog tej noty, skrawek nadbrzeż­
ny szerokości 50 m. (? ) po prawym brzegu Wisły  
ma ptnzyi^ść pofsee, a na&i ępnie po. ; w  Kwidzy- 
nbi i Kurzebrack

Naue i, 14. sierpnia.
(PAT .) Rząd niem ecki otrzytmai notę konie- 

”2no,i ambasado tSw w  sprawie granicy Wschod­
nimi 1 Zachodnich Prus. Tekst tej noty orzeka, że 
pas nad W isłą wnaz z oortejn w  Kn.dzynihi i czte 
rema miejscowościami mimo niemieckich przed­
stawień przy pada Polsce.

dą na tworzenie w  zachodnich województwach dą zabezrłeczone. Jeżeli macie zarztu+y  w ob e « 
str-ży  obyrwatetekiej i form acyi wojskowych, rządu, to p ^ r t iic  e, że potrzymaliśmy w szystko to  
zorgat. zowanych 'i utworzonych zapomocą sił zło, które w ytw orzy ła  mewola. Nirjednołłci i do 
miejscowych, rod  jHerowniictwetit. mmistra t. s.ebie nieprzy zw yczaj er mu5>'my prOvvadzló bór 
d zie ln cy  praskiej, które s‘ttr,owić beda zapasowe b-wawy,. Trzeba nam tedv 
form acye wojskowe d1a obrony całej Polski. N a - , zgo^y, JednbśpCi f gror-adztenla s|o pod |edny*n 
■ród polski n'e zapomniał o obowiazlerp wdzięczno- fr ta i !ar©m,
ści v 'obec przyjaciół z zachodu, niosący d i nam Rząd zw b il wszystko co mógł, a ?eźeli n:e w szy* 
pcrroc, w  przekonaniu, że w ‘edza wożskowa, d o  stko jeszcze idzie skłauMe, pamiętaąde, że  irząd 
świadczenie wc»jetine i uiniejętni&ćć organizacyjna musi pracować machiną, jaką Dosiada (Zacftowaj 
zrwi i: ęzców  w  św iatowej w ojń  e, niczem nie krę- ny zimną 'krew t spokój. Niech d , no rządzą, w ie* 
ncwątie. pos adać będą rozstrzygające na kierów- dzą, że mają silny gnmt pod nogami. Rząd, który 
nictwo armii polsikiej umtew, dający tern samem nazwał s:'ę rządem oin-rony narodowej, musi w ie- 
Żpfr'erzow i naszemu pewność zwycięstwa, a na- dzieć, że społeczeństwo nru w ie rzy  i że jest We* 
rodowi zachętę do wydobywania na’w y  i azego '-owniNemi. W śród  oklasków na całej sali, jrze- 
w ys  łku. Iwodnlczacy pożegntł na;fęr« ie  p^etrrnera, który

Na wtecn w  saJ; Kró>’ owei Jadwigi, na k tó T m  w  towarzystw ie mmistrr Kucharskiego opuśrH 
przewodu 'czył prezes poznańskiej rady miijsldej w iec. Zgromadzeń p izy jf lł następnie rezcJicyo 
dr. Mieczkowski, z^ w il s‘ę w  lowtarrystwie mi!- przedłożone, noczem przed rozejściem się odśpie- 
n stra b. dzioinicy pruskiej p Kncharskieco prezes wa*i .,Rotę“ . Podobne w iece odbyty w e  w s z y  
ministrów W itos. P rzy ję ty  gorącjmu okask^mi. stkch dzielnicach Pozna,, a. W e  wnecnch tych 
po powntanru przez prezyder-ta M s czkowskiego, w zię ło  m iział przeszłe 40.000 obyw ateli Pczrania#

DEKL\RACYA KOŁA POLSKIEGO W  KONSTY­
TUANCIE G D A ł W E J .

Warszaw a, 14. s'erpma.
(TeJef) (m ) Koło polska konstytuanty gdaih 

akiej zł&źylo następ1 sącą deklaracyę Pon eważ 
wszystkie wnioski Koła Pclskiego dotyczące koa- 
Itytucyi zostały odrzucone ogromną większości? 
głusów, Koło Polskie uważa za nrlemożl we wn <H 
ski swoje w  trzeciem czytaniu przeprowadzić, 
zrzeka się więc powtórzenia tych wniosków w  
trzeć tem czytań u. Z  tych sunych pobudek złożyli 
podobne oświadczenie taikźe niezależni socyaJiści 
niemieccy. Odrzucone YTuoski Koła Polskiego 
zm erziry do zapewnienia ludności poUnej rów ­
nouprawnienia narodowego w  wolnem m.fiście 
Gdańsku.

PR IM IER  W R Ó C IŁ  DO W A R SZA W Y .
Warszawa, 14. sierpnia.

(T e l) (m) Prezes m"n. Witos powrócił dziś 
z Poznan a do W arszawy i odbył dłuższą konfe- 
rencyę z wdo^prezet em mimstrów Daszyńskim. 
W  zw.ązł i  z tern pruponowane na dziś popołud­
niu posiedzenie ROP. zostało odwołane.

GEN. LEROND PO W R Ó C IŁ  DO O FOLA.
Lyon, 14. sierpnia.

(FAT.) Radio. —  Havas. —  Gen. L  ero nić, 
łrzewodn-iczący międzykoalicyjnej misyi 
scytiowej, który wytechan do Paryża, puwrród do 
Opola, gdzie obejmie z po wiru Lem swoje tunktye.

100 D YAM ENTÓ W  T O W . MARTENSOV/I.
Konlgswi rstehh^usen, 14. stenpimia.

(PAT.) (Radio). Z Waszyngtonu donoszą, że 
amerykańsk e władze cłowe zasekwesfcrowały 
pakiet pochodzący z Rosy' pod adresem „Towa- 
' rzyszowi Marłemsowr*. Marteńs jesi; domu. ema­
ny m posłem Rosyi sowieckiej w  Stanach Zjedno­
czonych. Pakiet zawierał ponad 100 ćyamentów,

ANGIELSKIE W OJSKA O P A N O W A ŁY  CORK. 
Kłłnlgs ■/ursterhause, 14. sierpria. 

(Ęl4T.),Ra<no. Anielskie wojsko w  Conk opa­

nowało ratusz, w  którytii tnrv f-y^-Hmaty s^imłei- 
ntstuw odb3rw a ły  właśnie posiedzenia. A i esatowa 
no burmistrza miasta Cork i wieiu ńmjrch s^te "'-  
ntetów m iędzy irnjrm; (przev oaiiiczącego owy^h 
trybunałów.

ANCJTCfY COFAJĄ ST® NA EUFRAT.
Natseti, 14. sierpnia 

PAT.) Radte. —  W edle wAdom eścf z Beyro- 
thu położenie w  Mez^potanil jest poważne. Au- 
g'elskie oddziały wycofują snę na Eutrat. W  Bar 
gćadzae panuje wielkie poras .en e umysłów

IT K  ń KI I  *1 k i  ^ o ^ .c co , * o e .o u o r s h i.e c o ,
M U  J  I” J3 200.000, 100.003,

3 0 .0 0 0 , 4 0 .1 5 0  łą( i»ie3tn0wy- 
IW I U A ib I I b S  granych w kwocie I4k. 2 i,t8 S i(lu O  
przypadają na V  klasą (estatnią) I. Polskiej Loteryi Klasow. 
n o r  c o  D R U G I  t .C S  W Y G R Y W A .  W R  
Ciągnienia codziennie o ii 13 wraeśaia 

do 9 paidziernlha 1920 roku.
Cana lcró.r: 1/2 Mk.200’—, >/« Mk. I0u--, Vs Mk. 50--, 
Wysyłka losów xa popnedniem  arze- 
Hazanlem naleiytości luli za la! t zką. 
X _TH-.nl* nsfuybdsj, la - dług- zapas starzy 
w kolahlurzT Loiai ■ Pk ftstw. ?, łAt SNAN.l 

w Przemyllu, ®li« Na E r <ale I. U i9S7
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P B K R O Ł O e i  J
i m

t  C E S I O
najukochańszy synek Jana i Maryi z lwanowiczów  

SY L W E S T R Ó W ,
Dczeń 1-szej klasy szko y śvv. Józefa, zasnął w  Panu dnia 

13. sierpnia 1920 r. w 8-mej wiośnie życia. 
Obrząd pogrzebo wy odbędzie się w  niedzie ą dnia 

15. sierpnia b. r. o godz. 5. p o p o l, z dom i żałoby przy 
ol. sw. P iotra 21, na cmentarz Łyczakowski, na który 
w amutku pozostali rodzice krewnych i znaj. zapraszają

4063

Ojczyzna w niebezpieczeństwie!
O D EZW A DO W ŁO Ś C IA N  PO LSK IC H .

Nadesłano nam do redaikcyi poniższą odezwę:

c h ł o p i :

Zzy w iecie dlaczego idziem y do wojska?
Oto dlatego, że chcem y mieć Polskę \vc:ną i 

n:e oadamy iej znowu w  moskiewską niewolę.
Chcemy w taj Polsce m ieć w !asny rząd lu­

dowy, a iiie bolszewickich komisarzy, którzy ro­
syjskich chłopów i robotników wieszają i rozstrze- 
Irwują.

Chcemy mieć w  Pctsce katolickie kościoły, i 
rda damy w ydrzeć sobe  w ia ry  katolickiej, a bol­
szew icy  w  kościołach stajnie urządzają, a swo­
ich księży mordują i w fesza£ą.

Chcemy ziemię dostać na własność, tak jak 
to nasz śe im  uchwalił.

Zaś bolszew icy zienrę wszystkim  odbierają, 
be u nich ziemi nikomu nlewolno, mieć na w ła ­
sność, tylko w  dzierżaw ie od bolsze wickiego \ 
Tządu.

Bolszew icy to najgors' w rogow ie Indu, to tam  
ityci i mordercy.

Kam ień na karni en'n nie zostanie w  P o ’sc,e,
, ft chłop polski i robotnik w  niewolę kom isarzy pój­
dą, jeśli ich do Polski puścimy.

Dlatego idziem y do wojska, dlatego p cw 'ada- 
jny, że tylko głupec i tchórz na piecu leżeć bę- 
ftfzie, czekając aż go  bots ze wiek i „obrońca ludu“  
do czerwonej armii nahajką napędzi.

Żołnl®rzs-ochotn’cy.

R R O N m A

Repertuar teatru miejskiego.
W  niedzielę, 15. sierpnia o gudz. 7-mej wiecz. 

.Kościuszko pod Raclaw ’cami“ , obraz hist.-lud. w  
oddziałach A . W , Lasotty,

W  poniedziałek, 16 sierpnia o godz. 7-mej w. 
^Lalka“ , operetka w  3 aktach E. Andran‘ a.

' w yższym  adresem w  godzncch od 8 do 13 i  od 
116 d:j 19. P ow ództw o  A rty lery i M. O . A. O.
I Dochód z  odczytu prof. Kucharskiego w  Sanoku i 
‘ Zagórzu w  kwocie 726 Mk. o trzym ał Zw iązek 
'„W szystko  dla Frontu11 za pośrednictwem Biura 
Propagandy D. O. G.

R o tm is trz  Jerzy  G rob ick i złożył zamiasl 
kwiatów na trumnę porucznika Piotra Cieleckie- 
go, na Stacyę posiłkową Czerwonego Krzyża 
600 marek.

N ie  czyn ić  p a ro d y i! Rozpoczęta na wielką 
skalę, acz nieco późno w naszem mieście, pro­
paganda na rzecz s ł j ib y  frontowej nie zawsze 
przybiera formy dość poważne i godne swego 
zadania. Jednym z środków tej propagartdy «ą  
przemówienia w kinach —  mające na celu krze* 
wienie zapału wśród publiczności. R zeęz prosth, 
że przemówienie takie m oże osiągnąć swój cel 
wtedy jedynie, jeżeil jest wypowiedziane sponta­
nicznie, z tą bezpośredniością celującą rzecz mó 
wioną wprost z serca. Do okc.i takiej w ięc na­
leżałoby używać ludzi, umiejących m ów ić publi­
cznie, jak się mówi na zgromadzeniach czy w ie­
cach, a w każdym razie ludzi mówiących od sie­
bie. Tymczasem  dzieje się inaC-ej. M owę, napi-. 
saną zapewne przez kogo inrego, wygłasza ktoś, 
kto nie uważał nawet za konieczne opanować jej 
pamięciowo i mówi przy pomocy suflera, którego 
słowa dobiegają uszu publiczności prędzej, niż 
słowa artysty. N ic dziwnego, że w takich wa­
runkach akcent szczerości u móyvcy (łow iącego 
uchem szept suflera) jest minimalny, a efekt o- 
gólny wprost odwrotny od zam ierzonego, gdyż 
wywołuje uśmiech politowania na usta widzów. 
M oże aranżerowie tych przemówień zechcą wziąć 
powyższą rzecz pod rozwagę.

Sekcya Nauczycielek . T. N . S . W. wzywa 
wszystkie człon inie na pes:edz?nie, które odbę 
dzia s'ę 17 bm. o g. 7 w lokalu „Wszystko dla 
frontu" p.l. Akademicki 1. Sprawy bardzo ważne, 
obecność wszystkie!) konieczna.

(u), Z  rdeftoii w  i rusk ich  pod „panowa­
n iem 1- potśkiem . Jeuno z pism ruskich żali się, 
że po wsiach zaczyna zakorzeń ać się Łapówo 
brzydki zwyczaj. Dziewczęta wiejskie, zaczynają 
się malować. W idocznie dobrze powodzi s ię 'dzie­
wuchom wiejskim, jeżeli tak doają o sw ój.w y- 

i s t ć  je na óp aeanie drogich w ćfifctny ot

wiadomila policyę, że wczoraj w  pckęju zg nął 
jej złoty kolczyk z brylantem wartości 9.000 tuk, 
W  pokoju nie było  nikogo obcego.

(— ) Podczas zabawy, W czora j podczas za­
bawy 9-letnia córka kupca, Rózia iNnger złamała 
prawą rękę. Pogotow ie ratunkowe udzieliło pier­
wszej pomocy, pozostawiają nieszczęśliwą dziew­
czynkę w  opiece dom owej.

Ślub pny Hanki Brodziszównej z p. Stanisławem 
Cwat iem odbył się 31-go lipca b. i. w  kościele św. Ma  
ryi Magdaleny.

gląd i st ć i  r .... „  . . .
czes i* mikst r. -mrsąj «1D

(x )  Glidra bolszewickiej Y/ojny. W cz«i$Jt zmarł 
w tut. szpitalu powszechnym wskutek od mes1 b- 
nychTan Stefan Kotelnicki, liczący 32 lit, gos-po- 
darz ze Starych Brodów. Jak już donosiliśmy Ko- 
teluicki na podwórzu swej zagrody zestal raniony 
dnia 5. bm. odłamkami bolszewickiego ńgranatu, 
który padt tuż koło niego. '

(— ) Zatrute grzybami- Do tut. szpitala państwo­
wi/ i t  a n ■ '''ego  r r zY w o z ło  w czora j Pogotow ie ratunkoweW e  wtorek, 17 sierpnia, o godz. 7-mej w :ecz. , , , . ,, r .

/ . . •. -  . , , j  . , . i w stamo bardzo groźnym Ksawerę Jackiewicz, za-
<wzm.cn> leme) „Zemsta11, kom ed. w  4 akt. Al. h r .! '.  V  "  , - 'G .  „ T 7 rT r„
p re(j Inniesukała ?!:zy ul. sw. P o trą  i Paw ia  7. Chora

W e  środę, 18 s'enmia o godz. 7-mej w ieczór j w  r ia tek 'w ieczó r w raz z dworna sąsiadkami no 
.K siążę Kazimierz**, operetin  w  3 aktach K. M . grzybów , które n a p a l a  w  ,esie za ły­

czakowską rogatką, zachorowała wskntęK zairu- 
c'a się tak 'Ciężko, iż musiano ją od w eźć  do szpi­
tala, sąsiadki zaś lżej chore pozostawiono w  domu.

(— ) W yjazd  z przeszkodami- Buchalter Ozyasz 
Kasstcmann vel EHrmann, zam. przy ul. Kotlar­
skiej 4, w czora j rano cipuści? „.niebezpieczny dla 
sebfti Lw ov .“  skradłszy przedtem jsćnafk podczas 
srn swemu przyiacielcw !. koledze i wspóllokato- 
r o w  Jafcćbowi Go’drorgerow i, również bubal te­
rowi Jakćbowi Goldbengerow'. również buchalte- 
szkt dewany przebudził się i spostrzegł w  m iesz­
kanki brak Ehrmanna oraz woreczka z zawarto­
ścią, 'zawiadomi! zaraz policyę o kradzieży. Wtcrót 
ce petem dano zn.ać kJeJęmczric z dw orca g łów ­
nego, że plutonowi żandarmeryi poi. Czarnecki i

Z  sa li s ą d o w e ’,
Lw ów , 15. sierpnia.

NaćzeJnfk f.tacyi w  Zfoczr/wia.
(u) Przed sądem wo?skov/ym przy ul. Za mer 

StynowskJej, odbyła się dnia 13. b. m. rozpraw* 
przeciw  Julianowi Jurkiewiczowi, oskarżonemu t 
zbrodnię z § 327 u. k. Przewtoditiczył major Pla» 
h-ner, bronfł ad w . d.r. Hanlaewicz.

Akt oskarżeń'a zarzucał oskarżonemu, że bp 
dąc nadzeWkiem sta cyt kolejowej w  Z łoczow ie 
podczas odwrotu wojsk ukraińskich ze Złoczowa, 
w  tow arzystw ie  żołnierzy ukraińskich podmico- 
w al objfekty kolejowe.

P o  przeprowadzioiiej retzprawie cgłosił majat 
Plahner uchwałę trybunału, który po myśl: § 30(1 
b. -proc. kar. uznaje się niekompetentnym do osą­
dzenia tej sprawy $ odstępuje ją do zawyrokowa­
nia c y w  .sądowi karnemu w  Złoczow ie.

Oskarżonego zatrzymano nadal w  areszcii 
śledczym.

Ponure echa t  K o s z ó w k i .
(u ) Dtnia 16. 'bm, miał odbyć się w  krajowym  

sądzie karnym w e L w ow ie  rozpraw a przec iw  dr. 
Peiruszew iczow i, oskarżonemu o  żbrodnię jJ § 
87 u. k„ której miał dopuścić się jako lekarz r.a* 
czelny w  obozie jeńców w  Kosaczowce koło K o  
fomyl.

W  ostatnie} chwili rozpraw ę odroczona

EKONOMISTA.
W IAD O M O ŚC I G IEŁD O W E.

L w ów , 15. sierpnia.
Podczas, gdy dla papierów lokacyjnych nh 

ma nąbyw cy i kurs ciągle się obniża, kursa walu* 
z powodu ożyw ionego ruchu popraw iły s.ę.

W ysokie kursa spowodowane zostały bra. 
kaem wszelkich wiadomości z Krakowa i W ar­
szaw y, co dało podnietę do spekulacyi na zw yż­
kę.

ZJehrera,
W e  czwartek, 19 sierpnia o  godz. 7-mej wiecz. 

*Ponad śnieg*1, dramat w  3 akt. St. Żeromskiego.
W  piątek, 20 sierpnia o godz. 7-mej w ieczór 

nFanst1', opera w  5 aktach K. Gounoda.
W  sobotę, 21 sierpnia o godz. 7-rnej w ieczór 

^Książę Kazim ierz11 operetka w  3 aktach K. M. 
Ziełrrera.

W  niedzielę, 22 sierpmia o  godz .7-mei wiecz. 
„W esoła w dów ka11, operetka w  3 akt. F Lehera.

W  peniediziałek, 23 sierpnia o godz. 7-mej w. 
(p rem era ) „P om ys ł panny Franciszla11, komedya 
w  4 ai:tach P . Gąvoult*a.

„Chochlik" w  Colosseum . Od  16. b. rn. zmiana
program u: „Id jota", „Dorożkarz: w  zalotach". 2 iircyw e- . Hamk p r z y t r z y m a l i  W’ pC-CiągU SlOTl SłaW OW slClTł
 ł. Ź..„ _ i ______ *7 __________________  1 _ . > „ . A t  m -i— .•oło farsy, Bieioński magik, Zamorska oieśnierka i i. 
Początek o godzinie 7'30 wieczorem. —  B Jeiy  w  szle-ńe 
Gabryela. Legionów  3 1501

Papież skutkiem  poślizn ięc ia  s ię  na po­
dłodze doznał lekkiego obrażenia ko’ ana. Czuje 
się on dobrze i za kilko dni będzie m ógł swo­
bodnie chodzić.

KonrSya werbunkowa dla ochotników artyle- 
ryi, urzęduje w  koszarach na Fi!ipówce"”(ul. Toro- 
siewicza, boczna Kochanowskiego). W ysłużeni ar- 
itykrzyjści i iou , matją się z&a&zui jedyaie pod) «po-

mającego zam 'cr optrśdć L w ó w  Ehrmaima w ta «  
ze zi.acznjęiszą gotówką. Ehrmamna zamknięto w  
aresztach, a zna łez on ą gotówkę przy nim, pocho­
dzącą z kradzieży na szkedę Goldberga zdepono­
wano.

(—) Z ło ś lw y  pies ukąsił •wczoraj w  lew ą no­
gę 14-letnią Zofię Baronównę w  czasś« gdy ta 
■szła-ulicą Kaspra Boczkowskiego. Ranę dziewczę­
c a  opatrzyło Pogotow ie  ratunkowe.

(— ) Zginął bez śladu. Ewelina Morgenrofh, 
zamieszkała przy ul. Trzeciego Maja 1. 12, za-

Z Krakowa dowiadujemy się> że kursa walut 
zagranicznychh pojaw iły się wprawdzie, -ale zale­
dwie o kilka punktów, w  ślad zatem we L w o w ie  
chwilowa baussa ustała.

Tendencya chwiejna, usposobień'e leł^ko o - 
żyw ione.

KRAK. CED U ŁA GIEŁDOWA.
Kraków, 14 sierpnia.

Papiery lokacyjne.
TrmnsakcyąO fiar. Żądano

4 prc. poi. kraj. z r. 1893 7 8 '- 80—
4 „ „  , szkolna

z r. I9f>8 82 - 84—
4'5 prc. poż. kraj. z 1913 84'— 86—
4-5 ..................  z 1914 84‘ - 86—
4 frc. poż. m. Krakowa

z r. 1909 7 3 - 80—
4 prc. poż. m. Lwowa 76-— 78—
4 5 prc. i bl. Banku kraj. 83 — 85-—
t* «f )» »* »» 78-— 80-—
4 ,, „  kol „  „ 7 5 - 77—
4'5 prc. listy zast Banku kr. 91’— 93—
4- i, „  ,» „ 88 — 90—
4‘S ń ,, „  „  hip. 84 '— 86—
4 > 6®* e t  „  ,, 8 1 - 83—
4"5 prc. liaty B-nku gaKc.

dla handlu i przem. £ 8 - 90—
4'5 pre. listy zast. ziemsk.

Banku kredyt. 88-— 90—
4"5 prc. listy gjaL Towarz.

kred. ziemsk. 83— 90—
4 prc. liaty gaL Towarz.

kred. ziemsk. 86— 88—
A kcye bankow e:

Polski Bank Przem. 400-— 450—
Bank hipoteczny 650*— 580—
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Br nk V jłopoL ki 550 — 590-—
u o m s  i Bao!c Icrj3|rt. 380'— 410—
Powsss. Banc kredytowy

p >wsz. T. A. 2Ó>— — •—
Polskie l->w l.and1,. 32J -- 370--
H . i  " C m . Sp . .kc. Lmpuz 20'J — 24 -
Zieleniewski : i o j - - laiO-—
toórl a, Fa')r. cementu 13j0 — 110 i —
Siers_i, ZL^lady tróra. 13J0-- 1400*—
r. p. a — ■— — •—,
3olaka Nafta 1000*- 1100*—
Lem i:__fib r  maszyn 155J-- 165i>—

Walety i duwizv nisnotowane.

KURSA GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ.
Warszawa, dnia 14 sierpnia.

I. Papiery procentowe.
| Obllgacye:

Miasta stoi. W arszaw
Wartość Trans- a  , P.’*xu-
kuponu aki_y- 1 war)

6 pre. 1915— 1913 r. 4,78*8 200 -  1 £ tr -
ć prc lfe 17 r. za Mk. 100 0./1 7 91 50 91 50 9W 0
5 prc. Ban'*.n ziemskiego 7,73 9 — *—■ K U '—  91'—

II. Listy zastawne:
4 i pół prc. ziemskie 1,299 195'— 196 191
4 prc. ziemskie i-,5yl5‘5 - —  — —

orc. miasta Warszawy 3.0 ,-l 226*— 2°9 3?4
4 i pot pre. ip Warszawy 3 32 2 — 209 204
4 proc. mit—ti Lodzi — —  —  —
> i pół proc. miasta Lo izi — ‘—
6 proc. Banku knd. hip. 0,60 3 — 100 38

Wa uty i dewizy nienotowane.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.
Warszawa 14. srerpn a. 

(Tele f.) (m ) Na dzisiei.sz.ej giełdzie obroty pa* 
kierami putbiicziwm były przeciętne OLltgacye 
miastai W arszaw y były posautiwane i podniosły 
się w  kursie. L isty zastawne po mo-unym ooczątto 
osłabły. Akcyarni rob ono w niewielkich -ozmia- 
rach po kursach cokow iek  niższych. Dla walut 
prowadzono notowania kursów ustano*'7 onycb 
przez kondsyę dywfoową., Dziś noiowepn tylko 
Smrsa doiarów i franików szw  jeaTskich. Frank, 
szw a  carsk e 36 50, dolary Stanów Zjednoczonych 
28, d ew izy  szwajc. 36.50.

Na srebrayai. eKranle.

G a i e r n l
DtaaaA w  p ięćn  aktach, pfo&ug Bdsacfa, t  P a ­

w łem  Weccne^em, w  rcli głównej.

T eatr św ietlny .JApy0o‘‘ .

C ia ś  E

L w ów , 15. jterpnia.
W idz zainteresowany dzlekim? galernika Gol-~ 

n*a, w  drugiej częśc1 dramatu śledzi z  twupokojom 
przygody sławnego awanturnika, który zamkst 
wstąpić na drogę poprawy, idzie ku ucięci’ om ż y ­
da  1 a ld b y ru  fortuny.

Cołitn sk-zany na karę śnrerc! przez g ‘loły - 
nowanie, oczekufo w  w iężen iu  wykonania w v -  
roku, Sknty ciężki,tii łańcuchami, poztaw io .iy  w ol 
ności, nie traci nadzio', w ie rzy  w  miłość swvch 
tow arzyszy, którzy, jest pewien, że dołożą wszel 
kich si/Ł. alby mu ułatwić ucieczkę w  ostatniej 
chwiU.

I nadzieja staje się rzeczyw istością.
Korsykanin, którego kiedyś Gohn w yprow a­

dził z ga ler,'przebrany za mnicha, dostaje się do 
więzienia, gdzie pod pozorem pojednania go  z 
B ozem  l przed śmiercią uzyskania dla niego mi­
łosierdzia i przebaczenia w  imieniu tego, który 
W szystko przebacza, ułatwia mu powrót do 
£yiata.

W ięc  G o k ł jest znów  na wolności —  ale- te­
raz jns*aaaw a  opuścić F  -aneye, przekroczyć gr i- 
nfo“* hiszpańską i w  tym kraju szukać szczęść70. 
i spełnssnia swych pragnień.

A ie los złoży ł inaczej.
U kryw ający się w  gón ćb  pitenej.sk ch ga lar' 

mik w raz ze sw o m tow arzyszem  Karsykanfoem, 
głodni i pozbaw.eni środków do życia  napadają 
p? podróżnych i g ra tis  joh z m>etia.

Szczęście im służy.
W laśr e z H.szpanU do Francy! dąży posfo 

uwierzytelniony kró’a Ferdynanda z walnym " po- 
lccendmi. Proboszcz z Toledo, Carlos Uerrero, 
spotyka na swej drodze galerników — k ró tk aw aL  
ka, poseł pada zabity, służba s’-? rozfoegA, a Celin- 
dla którego to spotkanie zdąje gig bjć dzręDm

KU RSA W IEDEŃSKIE,
W ledcfi, 14. sierpnia.

(P A T .) Kursa austr Centrali dier» z z 14 bm 
Arrrsiefdatn 66C0 —  Zurych 33/5 —  Kopenhaga 
3050 —  Matki 479JO —  L e w y  340 —  Franki 
franemsut e 1500 —  Noty aare lsk ie  735 —  Ruble 
errsk o 29O —  Ber1 itr 481.50 —  Chrvstyai.ia 3075 
—  S ztoU  olm 4200 —  Leń 450 —  Noty szwajcar­
skie 3350 —  L iry  włoskie 1040 —  Dolary 210.

RURSA W  W O L N Y M  OBROCIE.
W iedeń, 14. sierpnia.

(P A T .) Kursa w  wolnym  cbroce z l i  b. tn- 
Zagrzeb 2A2- -262 Budapeszt noty stemplowane 
101- 116. Kraków — . Praga 376— .395, W arsza­
wa, marki polskie 89— 9? Czesane korony — .— • 
Now e b rrk ro ty  denarowe 975— 1025. Jrgorło- 
wiańJrie — .— .

D E W IZY  SZW AJCARSKIE .
Zurych, .14. sierrnila

(P A T .ł Kursa dew iz  z 13 f m. Be1-, u 13 Pra­
ga — .—  N cw v  Jorik 599. P ę ry ż  4350. Bruksela 
4650 5zt/!kłio'm 124. M adryt 9050. Austr. iroty 
koronowe — . Budapeszt 250, Praga 1050. W ie ­
deń 295. Hoiandya n99. Londyn 2188. Mediyolan 
2970 Kcpenhaga 9060 Chnstyatiia  y060 Buenos 
A ires 230. Zagrzeb 650 W arszaw a — .— .

* ■naMMnMinw

k o m u n i k a t y .

O ferty  na  z b c ie .
M iejrki Zakład aorow izecyjny we Lwowie, 

ul. B em a,!. 21, zakupuje zboże  pozakontyr.gen- 
towe w każdej iiośtl u P. T. Proaucentów, któ 
rry są ujroważn eni dc sprzedaży po myśli arty- 
Kułu 1 go, ustawy z dnia 9-go lipca 1£?0 roku, 
Dz. 1J, f>. 4059

 _____________ M ie jsk i Z a k h a  n p row lz& cy in y .
i r P » ' ra n » r  ;.
op-+rzorJ ''1, przebrany w  suknie duchowne, zao- 
parrzony w  pieniądze, papiery t dokumenta, prie- 
radza s ił . w  posła k^óla hiszpańskiego.

J odtąd szczęście s p r e ja  zfcrodriarzowi, kfo 
f y  -krx>r*y krętą śdeżką i szuka ofiar nowych, 
dla śpdlm era swych zam arów .

Tym czasem  na jego drodze staje m łody ary­
stokrata, Lu cjan  de Rubeapre, który traci mają­
tek na nieszczęśliwych spekularyacb i g^ach ha- 
zardow aych  —  z y d e  jezo zvichnęte, postanawia 
umrzeć. Nad brzebfom rceky gd y  Colin, jako po­
seł dąży do Francyi, sootyka pitszczr-śliwego, -- 
k tó ry  zbiera kamienie, aby i^bramt obc.ążone ich 
ciężarem nie dało wyrzucić go  na brzeg i uchro• 
n^o ciało od wjdoku ludz. i szusama jego na. 
zwiska.

'Oołdm, który umie korzj^stać z  k iżdej okoli­
czność, w yd ob yw a  taieinfocę z Łucyana, dodaje 
mu otuchy, obiecuje opiekę i iako sw^go sekreta­
rza, zabiera do powozi., dążącego do Paryża

iMłodzierrec staje się miękkim woskiem w  rę­
ku galernika.

Otoczeni bogactwem J honorami, przykrawani 
w  pierwszych domach paryskich, p ręiko  znajdują 
się bez grosze —  w iec Colin w ysila  swój spryt, 
aby zdobyć nowe źródła dochodu.

K iotylda de Grandlieu, bogata drfodziczka, 
książęcego, rodu, to Kąsek me łada.

Łucyan ae Rubenpre pozyskał serce młodej 
dziew czyny, ale rodzice opierają się temu zw iąz­
kowi —  o  młodym Łucyanśe krążą 'liepochlebne 
wieści, w ięc trzeba, abv odkupił majątek rodow y 
i tym sposobem uśpił czujność lodziców ,

Colin bierze sfo do dzieła.
Jego opiece przed śmiercią p>wderzył skaza­

niec córkę ew ą Koralię —  ją postanawia użyć ga­
lern ik  do swojch celów.

Jest w  Phryżu bankier,, Łai onNucingen, bo­
gacz 5 pownga w  kwestyach finansowych, Na ba­
lu opery, Korali a przebrana za odaliśkę, dostaw­
szy  sfę do loży  bankiera podbija, jego zm ysły i 
oczarowide swą pięknością.

A le  nie łatwa droza do Piękrej d ziew czyny —  
trzeba przedew szy +kiem odszukać ją, zapłacić 
dług) i weksle, w y s ławione przez K ora le , która 
n iy t o  destaj* się dc więzietvra. W  rzeczyw istości 
w szystkw  wekale j dłużne skrypta o it  kstnialyr, —

Chlsb z mąki żytniej.
W  najbliższym tygodniu sprzedawać będą 

•klepy miejskie, rejonov7e i konsumy chleb z mgtó 
żytniej o wa Ize 800 gramów.

Ponieważ cena mąki chlebowej, pochodzą­
cej ze zbioró v fegoi oczne go zboża została usta­
nowiona przez Państwowy Urząd zbożowy w tej 
sam ’ ; wysokości, ja ’; mąki amerykańskie), przeto 
sprzed lw ać się kędzie chleb, jak d tychcras, po 
10 Mk. za bochenek.

Celem  wykupna asygnat na pobór chlpba, 
zechcą się zgłosić w M ;ejskim Zakładzie apro- 
wizacvjnym pp. kupcy rejonowi dzielm cy I , , II.,
III., IV. i V. wa wtorek 17. sierpnia, pp. kupcy 
rejonowi dzi in. V I., pp. ki irownicy konsumć1*' 
i zakładów w środę 18. sierpnia. 4050

M ie jsk i Z rk łzd  aprow iz cyjny.

Wsswan !s
d*} w*z; .riKich sprzedających 

na imejscacli kilowych!
\

M a g ‘str£it k r. s tó ł. m. L w o w a  w i y v 7a  
w szys tk ich  sp rzed a ją cych  s w e  to w a ry  na 
m ie jscach  ta rg o w y c h  ja k  w  ryn k o , p rzy  pL 
S t r z e le c k im p i .  ł ln iicK im  i t. d , a b y  śc iś le  
p rze s trzega li o b ow ią zu ją ce j ii  - y fy , s to s o w a li 
s ię  b .z w z c  ędu ie do za rząd zeń  k o n tro lo rd w  
i k o n tro ło re k  m ie jsk ich , a w zg lęd em  kupu­
ją c e j pu b liczn ośc i z a c h o w y w a li s ię  za w s ze  
g rzec zn ie  i p r zy zw o ic ie  a  to  pod z a g ro ż e ­
n iem  u tr ty  odn ośn ego  p ra w a  sp rzed a ży  na 
w yzn aczon em  stau ow isk u  ta rgo w em . 

P R Ę Z Y D Y tM  K P Ó L . S T O Ł . M IA S T A  LWOWA.
405" ______  ? & r r f  B1,2Kr?ł.3»n i .  r.
•"•nrareranBaBBsrffyiro <s"cM5S7!'i.&:ł w
lecz zostały porobione przez tow arzyszy Golina, 
Do mieszkania banidera zgiirsza y ę  agent pnlL 
cyjny, przebrany Colin, z p^opozycyą zapłacenia; 
mu Idlkudz esięoiu tysięcy franków, za cdsauka- 
niię ukrswającej. się. S tary bankier rozkochniyi 
zgadza się na wszystko —  wypłaca źąclaaą kwo­
tę i oD*ecuje wj'kupić weksle Korali,ł.

Lucyan ma już teraz potrzebne pieniądze n* 
z lób yc ie  rodowego maiąfku i pozyskanie ręki. 
K lotytdy — rodzice przyjmują go  życzDwte 1 o - 
b' ;cu,ia oddać mu córkę.

Ba-on Nuc:rgen, nic n.ogąc odezuKać Krrałii, 
coraz bardziej n iecierpliwy i zakoćhaTy, ziwracal 
SQ do policyi z żądarfom Uwolnienia Korala Beg- 
sec, uwięrTonej za długi.

I znowu prefekt, znany nam 'niż! z  powzsediń’ ! 
części nie mogąc wyszukać w  -fotach uwięzionej, 
ho takiie} niema, p i„ipom ina sobie że to nazw . 
sko igrało wybitną rolę w  procesie Cular’a, przed 
■niedawnmn czasem.

—  W ięc te nie jest poseł hiszpański, ksłąda 
Garlos Herrero —  w oła  pew ny s’etóe.

Trzeba pochwycić wysłańca, mającego s!ę 
stawić Po zapłatę m  weksle i dfogu I przychodzi 
powiem ica Coiiai’a, żnańa policyi —  ubezwładnio- 
na, przyzna je ^ ę  do wspóluictwa z gafonriklem.

Gwiazda Colm ’a zaczyna się chył&ć ka zacho* 
dow ł. 1

W łaśnie mą się odbyć w yśw ięcen i posła hi­
szpańskiego na Diskupa —  przyjaciel 'ego, p rz io r 
z  Salamankj, jedynie znający csbbAcie du^hcnmć- 
go, przybyw a do 'Paryża, aby być świat kiem tej 
uroczystości. O ij na żądanie prefekta musż dać 
świadectwo tożsamości przyszłej anirsencyi.

Colin w  szatach dostojnego biskupa, azp*ny 
za fa łszyw ego pofoa, gd y  policya ma go a r  iszto- 
wać, ratuje się ucieczką —  i zdaje sit, i e  s j  rytfltz 
zb-odniarz i łym  razem ujdzie kary sprawiedlT- 
wości. Po  kilkakrotnem, beziku' uczniem w urwaniu 
póJdania się, padają strzały i Coi:n kończy żyd e .

Treść drugiej części . Galernika11 w ^w ara  
n‘ebywałe zainteiesowanie, a reafozm g ry  znako- 
i r  tego artysty Paw ła W egenera, każe zapominać, 
że  fo n:e teatr i m m ow oli składa ręce do okfcsku.

Zachwycony w iu r podziw ia wypaniale kost/n 
my artystek * artystów  oraz hal w  Operze, srałen 
ruchu j żyda .
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W y j f ś n i e n i a . !  p o r a i r  
w rpri wach cgi< szeń zuęeir. e be: p.alris w  AJmi- 

riistracyi ul. Soboła 4.

O d d l i a ’  d la  o ^ l o ł i s a  
ct‘ Yart7  -rzaz «a łj  dzlsri d ;  jjyllżfiiy /■ u-iazzara a 

bez przarwry

P C  S £ »3 Y  K m &FCB

Handiow<ec rutynowa^- , Ltór/ m o le  kaucye z ło i ć ,  
p: : »  ikujs posidy  a ych.ma.t. Zgłosz. w Adniiri. 
„Gaz. Pi"»r.“ pod „Nr. •JG7&U. 4054

~T ------------------------------------------------------------—---------------------
K o n ry p ie r t  pJwoka.ki z rbkie i są-owy;n poszukije 

natychmiołt nosady v e  Lwowie li b na prowir.cyi, na 
skromnych ' warunkach. Wiadomość J. W., Lwów, rlap- 
papcrta 31, bp. 40Ó3

D W IS

POLSKIE
POŻYCZKI

PAŃSTWOWE
KRÓTKOTERMINOWA 
l D Ł U G O T E R M IN O W A .

X X T „  © .  ‘O -
rozpisuje ninie;szem

Gra
P R Z E C Z Y T A J C I E

N A ^ Ś W l £ , t S  Ś Y  N U  M E Sm jn  sta rto. Llb B R  fflfll R  M A  g m  Kff — — .Ia J S W IE Z S Z Y  N U M E K  =

ICO M KI) RS I  Sf COTSIS
a sprzedaż je lit bydlęcych, wie­

przowych, n ó g  bydlęcych bez 
lacie, oraz pysków bydlęcych 

czwartego zęba trzonowego,

Refie! tanci przedłożą oferty oraz zło­
żą wadyum w kwocie 8.000 Mk. p. w ka­
sie W. O. U. G. Lwów, Janowska 1. 5 
najdalej do dnia 20. s erpnia b. r. 4057

to najpoczytniejszy dziś tygo- 
,L , dnik satyryczny w P o l s c e ,

n f łH T F ł  to n i e z a w i s I y organ satyry 
l i l b  IU L  p o l i t y c z n e j ,  —  —  —

to najm. lektura w sez. podróży 
li wgóry, nad morze i do zdrojow.

C Z A S  ^
o d a c n y i ć  t p r s e f . o ł i U  J

PRENUMERATA m ie s ię c z n a  
WYNOSI . . . .  l |  Mk.

CEN A P O JED YN C ZEG O
NUMERU. . . .  5 Mk.

Większa raifaerya nafty poszukuje do natychmiasto­
wego wstąpienia fmgłej

Ś l p N O T Y P T S T R l .
Wymagrna gruntowna znajomość języka polskiero i 

memreckicgo w słowie i piśni e, szybka stenografia nie­
miecka ewert. i polska or?z biegłe rismo maszynowe. — 
ReflektancI tylko z wieloletnią praki/ką zechcą nadsyłać 
oferty wraz z odpisami świaaeclw co A.dm nistracyi nini .j 
szego pisma pod „P.erwszorzędna s ła I92b“.

Oferuje się mieszkacie, opał i światło, ap.owizacyę 
w ratmeryi, oraz płacę wedle umowy 4 0 1 4

i 6  p r z e d p ł a t ą  !

5 5 .  A P  Y ,
rU Ł K K .’, CHODNIKI, 
B W . Jr N f ,  K : ’ O M
i t’̂ ATSS3AC.2 —  poleca

K. SKIBIŃSKI
Lw ó «7, Kopernika 1. 4.
napf«. Pasażu Mikołascha. 1005

PODPISUJCIE 

POLSKA 

POŻYCZKĘ 

PAŃSTWOWĄ!

Do nabycia w Administracyi, lwów, 
ul. S ok o ła  1. 4, tudz ież  re wszystkich  
Biui ach dziennikarskich i trafikach.

B K k L A rM  Aii IM  MW i
■■•■.i ’ 1 1 ■ v

Państwowy Urząd Zukupu Artykułów Pierwszej Potrzeby w Warszawie, Dział żywnościowy 
Filia we Lwowie, ulica Halicka 1. 19

ża k u p u je  d la  z a o p a tr z e n ia  arsiaii, n a  m ie jscu  u  Pp. w ła ­
ś c ic ie l i  więK.S£e k m n ie js ze  p a r iy e  b y d !a .

Oscby interesowane zechcą zgłaszać się z konkretnymi danymi pod zwyż podarym adresem, gdzie 
urzęduje od dniu 10 b. m., specyrJnje tą s^rarvą zajmująca się komisya.

Interesentów przyjmuje się w poniedziałki, wtorki i środy od godziny 9-tej do 2-giej po połudriu.
Handlarze i pośrednicy od transakcyi wyłączeni. 3984

Kierownik Działu żywnościowego Fi!ii FU7APP, Lwów

1 ŁEPKOW SKI w. r.
P r z e d s t a w i c i e l  PUZAPP na Lwćw i okręg lwowski

M. SŁOM CZYŃ SKI w. r.

.*■ , - y.j; .y* ■- *■

B i l i  mmm l i i  ̂ lii “  z ijlaji sl{ 78 Uswie ts ho przy iii Koral.ilckiał 4
(boczna ul. Akademick ej i Zimorowicza). 1871-2

Nakład u  ^Spółki ?. 7yi*eJ . ydawnicze s. RnuJitor naczeiny Di. IfOUćR B/.TTAGLIA. 7 tal pc, r dai .ora i tez. JERZY ^.jNARSKł.
Dndd*m Spófld druk. ^»rara<‘ nL Sokoła 4. Odpow. redaktor; M4.TY4N MACHA U L  %


